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Cześć Urzędowa.c &
N O TARYUSZ P U B L IC Z N Y ,

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Zawiadomią niniejszem, iż w sku tek  uchwa­
ły rady familijnej dnia 2 maja roku 1836 
W  opiece małoletnich po Tekli  Krokiewiczo- 
Wej zapadlćj, a prznz T rybunał dnia siodmego 
czerwca teraźniejszego roku , zatwierdzonej, 
dnia 5go b. in. i r . o godzinie 9tej rano na 
W ale  przy Krakowie odbędzie się licytacya 
bydła roga tego ;— zaś w temże samym dniu
0 godzinie lOtej rano na Końskim Ta rg ow i­
sku  sprzedane będą koń i wóz.

K rak ó w  d, I lipca 1836 r.
(Ir.) Sebastyau Kurytowski».

—  Kraków. —
Dnia wczorajszego (1 lipca) zakończył tu 

iy r ie  Alexander Janota Bzowski, były burgra- 
bia Krakowski, w wieku lat 9 5 ,  zachowując 
pomimo lak podeszłą slaros'ć , aż do chwili od­
dania ducha Bogu, zadziwiającą czerstwość umy­
słu, słodycz charakteru, nauczającą przyjem­
ność w posiedzeniach, słowem mnogie duszy
1 serca przymioty, dla których stał się przed­
miotem powszechnego uwielbienia, i e o n o  jako

nadgr&da za bogobojne i cnotliwe życie Jego 
uważane by di. powinno. Nie gonił on za szu­
mną sławą, za znaczeniem i dostojcńslwy, ale 
w zaciszu prywatnego życia, rozwijając sferę 
cnot społecznych i domowych, krajowi dając 
godnych w potomstwie obywateli, stawając wzo­
rem chwalebnego pożycia, dopełnił najszlache­
tniejszych bo będących podstawą porządku to ­
warzyskiego obowiązków. Życie jego poró­
wnane bydź może z biegiem czystego strumie­
nia , co w prędzie wód swoich, których żadna bu­
rza zamącić niezdoła, odbijając błękit nieba, uży­
tecznością i wdzięki im darzy obszerną okolicę, 
choćby najwąźszyw płynął korytem.

—  Królestwo Polskie. —
PRAW O MAŁŻEŃSKIE

( Cii |g  d a l s z y ) .  ,

O d d z ia ł  c z w a u t y . —  0  ustaniu i  rozw ią­
zaniu małżeństwa. — Art. 145. Małżeństwo 
osób wyznających religią ewangielicką, ustaje 
ze śmiercią jednego z małżonków a rozwią­
zuje się przez rozwód. Art. 146. S tanowią 
prawne przyczyny rozwodu: 1) cudzoloztwo; 
(2 złośliwe opuszczenie w spó łm ałżonka; 3)
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długa nieprzytomność jednego z małżonków, 
choćby niedobrowolna, lecz przeszło lat pięć 
trw ająca ;  4) niemożność fizyczna spełnienia 
powinności małżeńskiej'; 5) ctforoba zaraź li­
wa i nieuleczona, albo choroba zaraźliwa i 
odrażająca; 6) pomieszanie zmysłów; 7) ży ­
cie rozw iązłe ;  8) postępowanie gwałtowne i 
wzniecaj’ące obawę o życie ina lźenka; 9) u d o ­
wodniony sądownie zamiar pozbawienia współ­
m ałżonka honoru , wolności, lub  rzemiosła; 
10) p rzestępstw a, pociągające za sobą karę 
śm ierci ,  więzienia warownego łub ciężkiego, 
i  występki przeciwko naturze. 1. Cudzoto- 
ztwo. —  Art. 147. Może być wyrzeczony ro­
zwód, z powodu cudzołoztwa, nietylko w te n ­
czas ,  kiedy tego przestępstwa są  zupełne do­
wody, ale nawet w przypadku, gdy gwałtowne 
podejrzenie, wynikające z czynów przez in- 
kwizycyą wykrytych, jes t  tego rodza ju , iż 
wedle przepisów kudexu postępowania k a r ­
nego, pociąga za sobą ukaranie przestępnego. 
A r t  148. Jeżeli strona skarżąca sama także 
dopuściła się złamania wiary małżeńskiej, 
skarga jć j  nie będzio przyjętą, wyjąwszy przy­
pad ek ,  w ktoryinby udowodniono, iż ta s tro­
n a ,  wiedząe od daw na ,  a przynajinr.iej od 
r o k u ,  o przestępstwie współmałżonka, nie za­
niosła przeciw niemu skargi. Art. 149. Cn- 
dzołoztwo nie może takżo uzasadnić skargi 
rozwodowej, jeżeli strona obrażona dopełniła 
powinności m ałżeńsk ie j ,  chociaż wiedziała o 
przeniewierzeniu się m a łżo n k a ; jeżeli wyba­
czyła winę małżonkowi występnemu, lub nie 
podała na niego skargi w ciąga roku, od dnia 
W którym powzięła wiadomość o popelnionem 
przezeń przestępstwie. A r t  150. Skoro  bę­
dzie wyrzeczony rozwód z powodu cudzołoz­
tw a ,  akta sprawy powinny być natychmiast 
kommunikowane prokuratorowi właściwego 
sądu k a rnego ,  dla uczynienia wniosków o 
w yrzeczenie , przeciwko stronie winnej, kary 
kodexem  karnym postanowionej. 2 Z ło śli­
we opuszczenie współmałżonka. — Art. 151. 
Małżeństwo może być rozwiązane, na żą d a ­
nie jednego z małżonków, jeżeli d ru g i ,  bez 
dostatecznych powodów i ważnych okoliczno­

śc i ,  opuszcza go i wzbrania się do niego 
wrócić. A rt.  152. Prosta zmiana mieszkania 
ze  strony m ęża, nie stanowi jeszcze  złośli­
wego opuszczenia żonyj przeciwnie, żona 
obowiązaną j e s t ,  podług żądania inęza udać 
się za nim, gdzie mu się mieszkać podoba. 
Ari. 153. Jeżeli -frona porzuci jn ę ż a , bez jeg o  
zezwolenia i bez prawych przyczyn, mąż mo 
cen je s t  wtedy dopiero żądać rozw odu, gdy 
żona nie zechce wrócić do niego, pomimo 
otrzymanego od władzy politycznej wezwania. 
A r t  154. Strona zamierzająca zanieść skargę 
rozw odow ą, z powodu złośliwego opuszcze­
n ia ,  powinna wyjednać sobie , u konsystorza 
jeneralnego ewangielickiego, pozwolenie do 
zapozwania strony przeciwnej przez woźnego, 
aby stawiła się przed tymże konsystorzem i 
podała przyczyny porzuceń a strony skarżącej.  
Art. 155. Jeżeli jedna ze slron , porzuciwszy 
drugą, przed rokiem nie daje o n t j  żadnych o 
sobie wiadomości, strona przeciwnn może ż ą ­
dać rozwodu, lecz poprzednio udać się win­
na do konsysiorza jen.-.-alnego z prośbą O 
uczynienie do władz krajowych potrzebnych 
k ro k ó w , celem wyśledzenia miejsca pobytu 
nieobecnego małżonka. W  przypadku, gdyby 
pobyt jego wyśledzonym być nie m ó g ł .  za- 
pozwanie, o któi em mowa w artykule poprze­
dnim , uczynione być winno przoz pismu pu­
bliczne. A r t  156. W  jednym i drugim przy­
padku rozwod będzie mógł być wyrzeczonym 

, dopiero po upływie ro k u ,  od dnia doręczenia 
lub ogłoszenia zapozwu. A r t  157. M ąż ma 
prawo żądać rozwodu, jeżeli żona , powraca 
jąca  do niego po nieprawem oddaleniu sie­
nie udowodni godnemi wiary świanectwy, że 
postępowanie je j  , w czasie niebytności było 
nicnagannem. —  3. Nieprzytomność. — A r t
158. Nieprzytomność jednego z małżonków, 
dłużej jak łat pięć trwająca i sądownie ogło­
szona, upowożnia drugiego małżonka do ż ą ­
dania rozwodu. — 4 Niemożność fizyczn a .  Art.
159. Będzie mógł być wyrzeczony ronwód ra  
żądanie jednej ze s t ro n , jeżeli druga sc o n a  
znajdowała się już  przed zawarciem m ałżeń­
stwa W niemożności pełnienia powinności mał-
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Żeńsk ie j ,  albo jeżeli popadła później w tę 
niemożność z własnej swej winy. A rt.  160. 
N ie  będzie mógł być żądany rozwód z powoda 
niemożności fizycznej, aż po upływie lat trzech, 
od czasu powzięcia wiadomości o niemożność; 
fizycznej jednego z małżonków. JJ.c.n .

—  W iedeń  21 Czerwca. —

Pogłoska o wybuchłej rewolucyi w Pa* 
lermo nie potwierdza się. K ról neapoiitański 
je s t  tu przed końcem czerwca spodziwany,
0  czem już  poseł neapoiitański zawindumił 
dwór cesarski. g. p . s.

Najjaśniejszy Cesarz Itnć raczył istnące 
W W iedniu  od lat siedmiu towarzystwo ku 
rozszerzeniu pożytecznych książek tein samem 
S w oją  najdostojniejszą zaszczycić op:'.'ką, że 
p rzy ją ł  najlaskawiej dedykacyję wydanego 
właśnie przez toż towarzystwo dzieła: P er-
dinand der Zweile, romischer K aiser und setne 
Z e it , von J . P. Silbert.

JCKVlość c. k. rzeczywistego szambelana
1 dotychczasowego nadzwyczajnego posła t u ­
dzież pełnomocnego ministra na król. sardyń- 
skim dworze, H enryka hr. Bombelles, udzie­
liwszy mu równocześnie bez opłaty tax go­
dności c. k. rzeczywistego tajnego radcy, ra­
czył najlaskawiej mianować ochmistrzem (Ajo) 
Swojego synowca, Arcy księcia Franciszka 
Józefa ,  pierworodnego syna brata Sw ojego , 
J. C. K. W ysokości Arcyksięcia Franciszka 
K srola . G. ł .

— Królestwo Lombardzko-Weneckie. —
Donoszą z Wenecyi pod dniem 12 b. m., 

że tamże dniem wprzódy mocne trzęsienie 
z iem i,  k tóre  zaszło o godinie 3 minucie 35 
z ra n a ,  a które 7 do 8,sekund trw ało , w k ie ­
runku  od zachodu na w sch rd ,  i od wszystkich 
dawniej uważanych daleko większe było, nie 
m ałą  trwogą mieszkańców W eneryi nabaw iło. 
M eble chwiały się w pokojach, niektóre dzw o­
ny dzwoniły i wiele drzwi się otwarło. W ie ­
le  prosto stojących rzeczy obaliło się i uwa­
żano , że w pew nym , pijawkami trudniącym 
się handlu, wszystkie te zwierzęta wyginęły.

G.L.

—  Z  Czech. —*
K ió l .  czeskie towarzystwo nauk, na z wy­

czaj nein posiedzenia swojem z dnia Igo maja 
r .  b., mian o willo członkiem swoiin Bartłomieja 
K o p iłam , zasłużonego około literatury sła- 
wiańskiej kustosza C. K. nadwornej bibliio- 
teki w W iedniu. G.L.

— Od brzegów M enu  12 Czerwca. —  
Dowiadujemy s ię ,  że wojska nuslryackie 

i pruskie w Frankfurcie i jego okolicach kon- 
systu jące, jako teraz już  niepotrzebne a zna­
cznych kosztów ad rządu związkowego wy- 
m agające, w następnej jesieni wrócą do sw o­
ich krajów. G. p. s.

— Z  Londynu 17 Czerwca. —  
Zamówiono tu powóz tak zwany »omnibus< 

dla użytku miasta A ten , tudzież apparat ga­
zowy dla S tam bu łu ,  który nie byuź tym no* 
wym oświecony sposobem. G. P. s.

Z  Lisbony donoszą, iż bez względu na 
rozwiązanie ko r trzó w , ministrowie posiadają 
niezmienne zaufanie kapitalistów, któ.'zy za­
liczyli im fundusze potrzebne na spłacenie 
zaległego żołdu wojsku i urzędnikom.

Korrespundent gazety Couner donosi z K ai­
ru pod dniem 25 m arca, że  między Mehme- 
dem Ali a  naczelnikiem Asseyresów, p rze­
ciwko którym wyseLl już  dw ie, j a k  wiado­
m o , bezskuteczne wypmwy, jak  największa 
panuje ciągle nieprzyjaźń. W ice król uzbraja 
trzecią wyprawę, która ma liczyc 15,000 lu ­
dz i ,  a b y ,  jeżeli się udu, wytępić do szczętu 
całe pokolenie nieprzyjaciela.—  Zaniechano 
ju ż  przecie zamysłu zniszczenia piramid, a to 
z powodif, iż przekonano się, że ruzwalenie 
piramid więcejby kosztowało, .iiż sprowadze­
nie kamienia z gór Makafan.

M orntng Chronicie donosi , że przybycia 
do Londynu hrabiegn de los Y a ł le s ,  adju- 
tanta i poufnego ajenta D. K arloza , ma na 
celu przy wiedzenie do skutku zamierzonej 
umowy między królową Krystyną i D. K a r-  
losem, i że rząd fraucuzki sprzyja temu pla­
nowi. V. uriijikieiii układu tego ma być za­
ślubienie syna D. Karlosa z młodą krulową 
hiszpańską. D. Karłos ma natenczas opuścić
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H iszpan ią ,  a  mocarstwa stałego lądu zarę­
czać mają nienaruszalność ustaw hiszpańskich. 
Ale do tego wszystkiego potrzeba przyzwo­
lenia Anglii. Wiadomo, ze rodzina D. K ar-  
losa została z  Hiszpanii ustawą kortezów 
wywołana, nim więc rozpoczęte będą tego 
rodzaju układy, potrzeba, aby ustawa ta przez 
nowe kortezy odwołaną została, które może 
tego uczynić nie będą chciały. Dla usunięcia 
tej trudności, musiała Francya wynaleźć pe­
wny środek , którego nie zaniecha rządowi 
naszemu udzielić. Jakkolwiek bądź, politycy 
nasi wątpią  o osiągnięciu celu podróży hr. 
de los Valles. C. c.W.

—  Z  Paryża  19 Czerwca. —
Z powodu nadchodzących uroczystości lip­

cowych wydano tu różne ro z p o rz ą d z e n ia  po­
licyjne. Wszyscy właściciele domów zostali 
Wezwani do podania mieszkańców obcych; 
w sklepach zabrano wszystkie laski wewnątrz 
o ło w ie m  wypełniane, szpady lub sprężyny 
ukry W Bjące.

Deputowani rozjeżdżają się, niektórzy wy­
b ie ra ją  się z marszałkiem Clauzel do Algieru, 
przed końcem czerwca. Izba parów kończy 
także swoje posiedzenie; poczćm nastąpi od­
roczenie zgromadzeń prawodawczych. G.P.S.

R O Z M A IT O Ś C I .
Nieśmiertelne szczątki zmarłej w nędzy 

poetki Elizy Mergoeur w Paryżu zostały zło­
żone d. 19 ineja b. r. na cmentarzu ojca la 
Chaise. Obchodem tym damy sie trudniły^ 
i odbywały wszelkie ceremonije.. W  liczbie 
tych dały się widzieć panie W aldor i Segalas, 
a hrabina Heutpol ułożyła nagrobek, w ktro- 
rym maluje szczególniej miłość zmarłej dla 
tej matki. Rzecz to bardzo chwalebna, że 
je  wielkie panie po śmierci taką je j  cześć od­
d a ją ,  ale byłoby jeszcze chwalebniej, gdyhy 
były żyjącćj nie dały umrzeć z głodu. Jak  
największa ofiara dzisiaj nie wynagrbdza te­
g o ,  co wprzódy przepomniano!

W Atenach wystawiono jnż  teatr. D. 7 
maja dano po raz pierwszy grecką  trajedyję: 
Timoleon, i przyjęto j ą  oklaskami. Gmach

teatralny zbudowany jest na sposób starożyt 
ny , bez dachu, t a k ,  że drugi jaki Tymoteusz 
ze swego siedzenia bez trudności mógłby wi- 

v dzieć żurawie Ibika.
Dofcipna i trafna odpowiedź na szyderstwa 

lub zlbśliwe przycinki, często w lepsze ugo­
dzi , niż najdłuższa gadanina. H enryk  IV . 
król francuzki, chełpił się pewnego razu przed 
posłem hiszpańskim, będącym na jego dworze, 
że ina zamiar z ogromnem swojem wojskiem, 
które zebra ł,  tak  przeleeić W łochy ,  że Da 
śniadanie będzie w Medyjolanie, mszy ś. wy­
słucha w Rzym ie , a na obiad stanie w Nea­
polu. Na to dodał Hiszpan: »Sire!. jeżeli tak 
pójdzie, to W. K. Mość zawczasu jeszcze sta­
niesz aa nieszporach w Sycjli.* (Czytelnik 
przypomina sobie o krwawej rzezi,  zwanej 
Nieszpory Syc)li jsk ie , ja k ą  wyprawili Hisz­
panie z Włochami na Francuzach.)

Pewien angielski fabrykant szkła uczyuil 
odkrycie, mocą którego przez dodanie pe­
wnych mieszanin szkło nabiera takiej spręży­
stości, że mianowicie w szybach u okien nie 
podpada stłuczeniu..

Sir John W eeps ,  właściciel huty żelaznńj 
w Anglii,  ukończył nie dawno w hrabstwie 
Cornwallis budynek z samych niepalnych ma- 
teryj. Co tain szczególniej uderza , to ta oko­
liczność, że oprócz bielizny stołowej i poście­
li, wszystko reszta nie podpada spaleniu. B u ­
dynek ten nta 420stóp długości, a 76 szerokości 
wszystkie belki są z lanego że laza , niury z że ­
laza; posadzka we wszystkich piętrach ztnar- 
n iu ru ,  a dach z blachy żelaznej.

PRZYJECHAJ-l DO KRAKOWA.
Od dnia 1 do dnia 2 Lipca,

Dobroslawski Fortunat, Maciszewski Jan* 
W ieczorkow ska, z Polski; F a tz k a ja k ó b ,  Gu- 
ra Fabian , Kramer Jan ,  Magera Wojciech, 
Cosel A ndrzej,  Andreewa A n n a , Johannsohn 
A lexander, Mekold K arol, Skarżyński F o r­
tunat o b , , z Galicy i; Grophowska Salomea, 
W ojski W ilhelm , z Pruss.

Wyjechali z  Krakowa.
Ożarowski hr. jenera ł  do Galicyi.


